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WIADOMOŚCI KRAJOWE..
—  Z  W id dnia. ——

C i ą g  d ads z y odmian- zaszłych w c:. It. woj­
sku : Na podpułkowników posunionymi zostali 
majorowie: Ignacy D r e i-ha n n de S u l z b erg;  
a.m S t e i n h o - f ,  z putku piechoty-hrabi Cec- 
copieri nr. 23, adjutant komendy jeneralnej w 
Dólnej-Austryi, do pułku piech. barona. Łauge- 
nau nr. 49, na swojej posadzie ; Felix margra­
bia G oz an i ,  z pulltu piech. barona Langenau. 
nr. 49, na podpułkownika placu w lhólogro- 
dzie; Ignacy T e i m , e r ,  z jeueralnego kwater- 
mistrzowsliiego sztabu , do pułku piech. barona 
Langenau nr. 49.
- Majorami zostali kapitanowie : Aloizy. G a y e r  
d e  G a y e r s f e l d ,  z pułku piech. W ielk.Ilsię- 
cia Badeuskiego nr. 59, w pułku piech. księcia 
Bentheim. im 9 ; Antoni hrabia P  o r c i a, z pułku 
giech. barona Geppert nr. 43 , w pułku piechs 
Wilhelma Króla Holenderskiego nr. 26; Aga- 
thon C o l l i n s  de  T a r s i e n e s ,  z puł. piech. 
księcia Bentheim nr. 9 , w pułku piech.. Wielk.. 
Księcia Badeuskiego nr. 59 ; Juliusz hrabia T  a- 
v a n c o . n r t ,  z pałku piech. barona Iloudelki 
nr. 40, w pułku piech. barona Langenau nr. 49; 
i, Józef baron Pos t ,  z pułku piech. barona Ber- 
tóletti nr. 15 , w pułku piech. barona Nugent. 
nr. 30. —  Rotmistrz Piotr baron R h e r a e n  
de B a r e n s f e l d ,  z pułku chevauxleżerów księ­
cia Windischgratz nr. 4 , został w tymże pułku 
majorem.

( Dokończenie następi.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

P o  Falmouth zawinął ' statek pocztowy Sea- 
g u li z  Rio de la. Plata i pizy wiózł wiadomości

z. Buenos-ayres , dochodzące do d. 6go stycznia.. 
Na pokładzie Seagullu, przebywał Don Manuel 
Moreno, pełnomocny minister rządu buenos- 
ayreskiego-, przysłany do Anglii, dla ukończenia? 
za pośrednictwem gabinetu angielskiego sporów 
między rzeczą-pospolitą la Plata a Francyja. Wia­
domo; ze prezydent tej rzcczy-pospolilej, jenerał 
Rosas,. juz październiku roku zeszłego starał 
się o interwencyję-posła angielskiego w Buenos- 
ayres. P. Mandeville był nawet gotów prośbie 
tej uczynić zadosyć. Stara,u a jego u francuzltie— 
go ltonzula jeneralnego Roger, który'po wybuch- 
nieuiu kroków- nieprzyjacielskich przeniósł się- 
z Buenos-ayres- do Montevideo, były wszakże na­
daremne, ponieważ p. Roger w nocie urzędowe^ 
oświadczył., iż nie jest upoważnionym do przy­
jęcia pośrednictwa angielskiego reprezentanta. 
W  skutek, oświadczenia tego-wydał p. Rosas zna­
ną odpowiedź na francuzkie ultimatum. Blo­
kada przez francuzką eskadrę, już wtedy kilka, 
miesięcy trwająca, została- odtąd, nieprzerwanie i 
z największą ostrością prowadzoną. Dopiero iv 
najnowszych czasach admirał Lebłanc zwolniat 
w tern cokolwiek, pozwoliwszy, jak listy z la 
Plata pod d. 6. stycznia donoszą, statkowi pocz­
towemu Rosa odbywać dwa razy w tygodniu służ­
bę między Buenos-ayres-a Montevideo. Od czasu 
mianowicie wpływem fraucuzkim uskutecznio­
nego upadku byłego naczelnika rządu w Montevi- 
deo pana Oribe, będącego przyjacielem i sprzy­
mierzeńcem jenerała Rosas, a który wypędzony 
przez Fructuoso Riverę do Buenos-ayres się u- 
dał, czynią wMontevideo wielkie przygotowanie 
do napadu na prowincyję Eutre Rios. Oribe - 
miał przybyć tam. ze swojej strony, dla organi­
zowania armii, celem uderzenia na przywłaszczy- 
ciela Fructuoso Riverę , w czem doznaje wielo­
krotnej od jenerała Rosas pomocy7. Ostatnie ga»-
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rety z Buenos-ayres twierdzą, :że eskadra fran- 
ruzka w tej walce, podobnież jak postąpiła ze­
szłej jesieni przy wypędzeniu naczelnika rządu 
Oribe, oświadczy się i teraz otwarcie za Riverą. 
Ąjeńci francuzcy kupili oprócz tego 14 małych 
.okrętów, dla przewiezienia do Entre Bios woj­
ska Fructuoso Rivery.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Wracając sio do poprzedniczych posiedzeń par- 
-lamentu donosimy, że na .posiedzeniu i z b y  
w y ż s z e j  t!. l4go marca hrabia Fitzwilliam 
wniósł mocyję przeciw ustawom zbożowym, llló- 
ła  przez lorda Melbourne zbijaną i 224 głosa­
mi przeciw 24 odrzuconą została. —  W  i z b i e  
n i ż s z e j  wyżej nadmienionego dnia toczono da­
lej rozprawy o tym samym przedmiocie i zno­
wu takowe odroczono.

Na posiedzeniu i z b :y n i ż s z e j  d. 15. marca 
juie ukończono jeszcze rozpraw o mocyi pana 
Villiers pod względem ustaw zbożowych. Po 
przemówieniu sio kilka mówców za i przeciw, 
a mianowicie Sir Roberta Peel przeciw ustawom, 
■znowu rozprawy te na poniedziałek, to jest na 
18ty marca odroczono, —  W  i z b i e  w y ż s z e j  
.wyżej nadmienionego dnia, wniosek lorda Rroug-, 
-ham, by ustawy zbożowe oddać wydziałowi ca- 

izby pod rozpoznanie, bez wszelkiej rozpra­
wy 61 głusami przeciw siedmiu odrzucono. —■ 
(O  ostatecznem 342 głosami przeciw 195 odrzu­
ceniu mocyi pana Yilliers , -dotyczącej się wysłu­
chania przeciwników zbożowych przed kratkami 
izby, co na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 18. 
■marca nastąpiło,, jużeśmy w poprzedniczej »Ga- 
,zecie« naszej -donieśli.)

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 18. marca 
lord Palmerslon odpowiedział na zapytanie uczy­
nione doń przez Sir J. Grahama : żc p. M’Neil 
już w ciągu zeszłego roku o urlop prosił, ażeby, 
skoro obowiązki slnżby .pozwolą , mógł do An­
glii się udać. Gdy on (P. M’Neil) opuścił kraj 
perski z poty od u nieporozumień -z Szachem, zo­
stawił sprawującego intere&a na granicy, z pole­
ceniem , by tam pozostał, dla przyjmowania mo­
gących ..nadejść od rządu perskiego udzieleń i 
-przesyłania ich dalej do Anglii. —  Sir J.-Hob- 
-house (prezydent spraw wschodnio - indyjskich) 
oświadczył zapytany przez Sir J. Grahama, że 
nie myśli przed Świętami Wielkiej-Nocy przed­
łożyć izbie pewnych dokumentów, dotyczących 
się wielkorządztwa w Indyjach. -■— Izba zamie­
niła sio potem w wydział celem zezwolenia na 
.summy pieniężne, przyczem różne kwoty na siłę 
.tak lądową jakolez morską wotowano. Następ­
n ie  S - r  T . A t t w o o d  rozwijał swój wniosek, 
.dążący do zreformowania dawniejszego volum

izby, którum 34,165 majtków i żołnierzy dla 
marynarki zezwolono (ob. nr. 39 Gaz. naszej) , 
i do znaczniejszego powiększenia siły morskiej.
W  mowie mianej z lego względu, w której wy­
stawiał groźne na morzu stanowisko Rossyi, rzekł 
p, Attwood między innemi: >dest rzeczą udo­
wodnioną, że flota rossyjska, skoro tylko morze 
Bałtyckie uwolni się od lodów, Shecrness ubiedz 
"lub Portsmouth wziąć może i zniszczyć ten 
•wielki instytut angielskiej marynarki. Połóżmy, 
że Ro-ssyjanie w 28 okrętów z morza Czarnego 
wtargną, i przypuśćmy , że Sheerness spalą i w  
Portsmouth w 10,000 ludzi wylądują, jahże za 
to -potrafimy zemścić się na nich ? Mamy 11 o- 
krętów linijowych na morzu Śródziemnem a 
dwa w Indyjach-Zachodnich. W  przeciągu trzech 
miesięcy może będziemy mogli mieć na Tami­
zie 15 okrętów linijowych; lecz gdy Rossyji nie 
ścigać nas zechcą dwoma flotami o 28 i 10 o- 
kretach linijowych, jakże zdołamy zwalczyć ich 
tak matą silą naszą ? Co dzień prawic bywa rząd 
przestrzegany, że się Rossyja przeciw Anglii u- 
zbrój a. Ze 'Rossyja jest przyjaciółką Anglii, 
któż w tej izbie jest talt krótlto-widzącym głup­
cem ażeby temu uwierzył ? Tak samo równie 
m-ożnaby uwierzyć, że Ludwik Filip jest Anglii 
przyjacielem. (Słuchajcie I i śmiech.) Eto -czytał 
liistoryją , kto badał naturę ludzką, ten nie /da 
w siebie cz-egeż podobnego wmówić. Rossyja od 
lat dwudziestu -wzmacnia swoje potęgę .i wszel­
kie -siły zgromadza, by miecz wbić w serce An­
glii ; je j flota w Eronsztadzie równie jak jćj llota 
na-Czarnem morzu, są przeciw Anglii przezna­
czone. Spuśćcie się na to , Rossyja nie będzie 
was zaprzedzała długiem! wypowiedzeniami woj­
ny , lecz raźnie spostrzegając - sposobność -starać 
się będzie wtargnąć na Tamizę. (Śmiech.) .-Ja­
kież zaiste mamy bezpieczeństwo przeciw takie­
mu przedsięwzięciu? Azaliż lluytcr nie przebył 
kanału i nie spalił Sheernessu, ajesteśmyż terna 
lepiej bronieni, niż wtedy ? Rossyjanie na swoję 
dyplomacyję więcej jeszcze niźli na swoje ar- 
mije i na -swoje floty wydają pieniędzy ; maja 
zwinnych ajentów przy każdym dworze i w każ­
dym obozie a połowa druku *angielsIlicgo jest 
przez nich przekupioną. (Oh I Oh 1 i Śmiech.) - 
Wiele szlachty angielskiej i znaczniejszych. osób 
jest jeźli nie na żołdzie rossyjsltim to przynaj­
mniej pod rossyjsltim wpływem. Nie ma zasia­
dającego w tej.izbie gentlemana, któryby nie 
uznawał, że Rossyja .podżegła owe zamieszania 
W Persyi i Indyjach. Egipt jest tylko narzędziem 
Rossyi, a kompanija wschodnio-indyjslta mądrze 
postąpiła., że jedne wvspe w Zatoce Perskiej a 
.druga na Czerwonem morzu zajęła. (Śmiech.) 
Jedna z nich jest pierścieniem w nosie Persyi,

{
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a ; 3ruga jest pierścieniem w nosie Egiptu. 
(Śmiech.) Żaden roztropny człowiek wątpić nie 
będzie, iż zaburzenia w Kanadzie a może nawet 
owe w Mexyltu Iiossyja podnieciła. (Śmiech.) A 
my z naszą słabą hot a 1 Zebrało sie palnej ma- 
teryi , jedna iskra zapalić może najstraszniejszy 
pożar wojny. Któryż Anglik nie rumieni sie ze 
wstydu, gdy słowo V i Je en usłyszy ? (Śmiech.) 
Nawet radykaliści rumienią s ie , którzy zresztą 
nigdy się nie rumienili. (Ironiczna pochwała to- 
rysÓw.) Niema większego nieprzyjaciela wojny 
jak ja nim jestem ; atoli dla unikuicnia wojny 
potrzeba zawsze być nań przygotowanym. Postaw­
cie flotę w przynależnym stanie i żadnych na to nie 
lękajcie się ofiar. Kiedy w czasach głębokiego po­
koju pozwalamy llossyjanom wzróść w ogromną 
siłę morską nie czyniąc odpowiednich przeciw- 
'Łizbrojcń, to jesteśmy największymi głupcami 
w świecie. Powinniśmy mieć taką flotę, lstóraby 
nam nieodzowną nadawała pewność, ze Kossyją 
pobić możemy ; zaopatrzcie ją dostatecznie 
w ludzi , niech kosztuje eo-bądź. '30,000 (?) 
najlepszych angielskich majtków służy na ame­
rykańskich okrętach, a ja chcę ażeby wszyscy 
aż do jednego do Anglii powrócili. Pytacie 
się jakim sposobem? —  odpowiadani: zapłać­
cie im lepiej niż Amerykanie , a sanii po­
wrócą. (Słuchajcie!) Pieniądze na to znajdą się 
i muszą się znaleźć. (P. .Łlumc woła głośno: 
Słuchajcie!) Gdy Kossyjaniie, ci barbarzyńcy, 
przyjdą , wtedy pow ie zacny członek z Kilkenny: 
»Odprawcie ich pieniądzmi." (P. Hunie: »N ie, 
bynajmniej!“) Odprawialiśmy tym  sposobem 
Duńczyków ze dwadzieścia razy, a im częściej 
■odprawialiśmy ich , tern oni częściej powracali. 
(Głośny śmiech. Słychać głos jeden : »Dawne to 
już dzieje 1") Kiedy 20 milijonów dajemy dla 
Murzynów, czyż nie możemy dać 5 milijonów 
na marynarzy angielskich ? Nie możemyż po­
większyć płacy na flocie, poprawić stanu pensyj 
ku zaspokojeniu zasłużonych olicerów morskich? 
Czyż nie można służby w marynarce angielskiej 
zrobić najpowabniejsza w świecie? (SłuchajcieI) 
.Oprócz tego większy ona zaszczyt nadarza niż 
którabądz w świecie służba wojenna, .a dzięki 
Bogu 1 jeszcze uczucie dumy narodowej nie 
w ltażdem angielskięm sercu wygasło- Byłbym 
zadowolony, gdyby choć dwadzieścia okrętów 
Jinijowych uzbrojono." Na wniosek kanclerza 
izby skarbowej , że powiększenie wojska w len 
sposób, tylko przez członka rządu zaprojeltto- 
Wanem być m oże, wuioskodawca cofnął swoją 
inocyję.

Pisma liberalne, a miedzy temi dzieńniki mi- 
łiisteryjalne Globe i C hronicie , wróżą tak dla 
kraju jakotez dla rządu i parlamentu nader nie­

bezpieczne skutki z -rozstrzygnienia obu izb par- 
1 amentowych w sprawie ustaw zbożowych. Nie­
pewne wieści wspominają o wybuchłych rozru­
chach w Manchester, dokąd pułk jeden odko­
menderowano- Z pewnością przewidzieć można, 
że skutek ów zjedna wielu umiarkowanych prze­
ciwników ustaw zbożowych szeregom cliartyslów 
i że poruszenia ostatnich większego nabiorą zna­
czenia. —  W  niedzielę (d„ 16. marca) zebrani 
w Londynie chartyści odbyli zgromadzenie w ka­
wiarni rpod koroną --i kotwicą", na klórem u- 
chwaliłi, podanie »p etycy i narodowej" do parla­
mentu odroczyć do.d. 1- maja. Przewodniczył 
p. Frost,, złożony przez lorda John Pi-ussell sę­
dzia pokoju z Monmoulh. .lako powód do tego 
odroczenia przytoczono, że do 1. maja petycyją 
4e podpisze rmilijon zdatnych do boju mężów." 
Miane mowy były po większej części burzliwej 
treści. Oświadczono , że je ź li , jak przewidzieć 
można., parlament na petycyją nic zwróci uwagi, 
lud wtedy do innych chwyci się środków i prze­
moc przemocą odeprze ; oto piki są już w po­
gotowiu i potrzeba tylko hasła, ażeby przyszło 
■do wybuchu. Z  obwodów rękodzielniczych, do­
noszą w istocie , ze wyrobnicy nie przestają za­
opatrywać się pikami i bronią pabrą, a przy- 
tem nie tają bynajmniej zamiarów swojego u- 
zbrojenia.

Margrabia Dorno, syn księria Wellingtona, 
zaślubi wkrótce dziewiętnastoletnią łady Elżbietę 
Hay, córkę margrabi Tweeddale. Posag panny 
młodej będzie bardzo świetny'. Książe Welling­
ton przeznaczył dla swojej przyszłej synowej 
■znaczną ilość dyjamenlów, o których już dawno 
był zapomniał, a które teraz w swoim gabine­
cie wynalazł. Między temi znajduje się także 
ozdoba orderowa w wartości 50,000 f. s., poda­
runek od Ludwika X V III. księcia przysłany.

W ice-admirał Sir T . Harrey mianowanym zo­
stał następcą po zmarłym Sir C. Paget, na za­
chodnio-indyjskiej i północno - amerykańskiej 
stacyi.

Francyja.

Na giełdzie rozchodziła się wieść, że d. 22. 
marca zrana wezwał Król do siebie marszałka 
S o u l t  i zaprojektował mu mieć udział w kom- 
Linao.yi minislcryjalnćj , do której wstąpić mają 
pp. Guizot i Duchatcl. Dodają, że marszałek 
miał się skłonić -d'0 lej kombiuacyi.

Marszałek C l a u z e l  ma być mianowany wiel­
kim kanclerzem orderu legii honorowej , któ- 
rato gnduość jest opróżniona przez mianowanie 
marszałka Gerard naczelnikiem paryzkiej gwar- 
dyi narodowej. —  Marszalek Clauzel wyjechał 
do A nglii, lecz ma powrócić za ośm dni z po-



w.od’u otwarcia izb, które d. 26'. motca nastąpi. 
Ma zamiar zwidzie tym czasem niektóre angisb 
skie przedsiębiorstwa fabryczne, jakie w posia­
dłościach swoich w. Afryce założyć zamyśla.

Journal des Debats prostuje podanie- swojje, 
w którem doniósł, że p. Bill.ecoctf mianowanym, 
został konzulem jeneralnym- w Tangierze* Nie 
p. ł!illecocq , lecz p. Chateaugiron , dotychcza­
sowy konzul, jeneralny w Bukareszcie, otrzy­
mał t.e posadę , a p. Billecocq mianowany jest 
konztilem jenerał nym i ajentem politycznym, 
w. Bukareszcie.. *

Belgija.

- "Gazeta Akwiżgrańska" donosf z.Bruselli pod' 
dniem 2.1. marca:: "Izba- reprezentantów zgro­
madziła. się dnia dzisiejszego., dla obradowania 
liad dowozem zboża i odmianami, w taryfie- cła 
dla Lusernburga. Po przyjęciu tych. punktów 
takowa odroczyła się dó dnia 20go kwietnia.' 
Sadzą nawet., ze posiedzenia całkiem będą, 
zamknięte, ponieważ stosownie do konstytucji 
połowa obu izb w połowie czerwca, odnawiać się 
powinna. W  istocie potrzebną jest. rzeczą, zasię­
gnąć zdania kraju, względem votum o sprawie 
przyjęcia traktatu. Także po ratyfihacyi.traktatu.
rozpisanie wyborów zmienić wypadnie.'- 

* Królestwo ebojej Sycylii.

.TCMbść Arcyltsiążę I l a r o l ,  w. towarzystwie 
najdostojniejszego syna swojego. Arcyksięcia A l— 
b r e c h.t.a , zjechał w najpożądaiiszem. zdrowiu 
do Neapolu dnia 17go marca, w południe. Król. 
Jegomość w towarzystwie swego jenerała - adju- 
tanta księcia di Castelcicala i-brygadyjera , Sca- 
rola , udał się aż do Manfredonii naprzeciw 
swemu najdostojniejszemu teściowi., a Królowa 
Jejmość wyjeżdżała także kawał drogi zresztą, 
członków familii królewskiej. Najdostojniejsi 
Arcyksiążęta odprawili, wraz. z Ich KK. Mościami 
wjazd do Neapolu ulica toledańską i wysiedli 
w pałacu królewskim, gdzie łącznie z Ich K il, 
Mościami mieszkać będą.

Sławny tenorzysta opery franenzkiej A d o l f .  
N o o r r i t ,  który wieczorem wprzódy w operze 
JSorrna śp iew a łrzu c ił się dnia 8go marca, jak 
się zdaje w napadzie pomieszania zmysłów, 
% czwartego pietra swego pomieszkania, w Nea­
polu , i padł trupem na ulicę.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 29. marca. —

Najjaśniejszy Pan dozwolić raczył fabrykantom 
tutejszym mieć udział w wystawie płodów Ce­
sarstwa i w współubieganiu się o nagrody za ta- 
ltowe na petersburskiej wystawie, (G. Por.)

S a l o m o n  L i p s z y c ,  rabin warszawski 
rozstał się z tym światem dnia 26go marca. Smu­
tek i żałoba tak dalece dotknęły' tern gminę- 
izraelską, że knpcy tegoż wyznania pozamykali 
sklepy a do 20,000 osób odprowadziło ciało' 
na miejsce spoczynku. Było to nader nalural- 
nem,. gdyż Izraelici w Europie 2ch mieli naj­
znakomitszych rabinów wobecnej epoce, nauką, 
i pobożnością słynących, to jest rabina poznań­
skiego i warszawskiego; pierwszego stracili w roku. 
zeszłym, a drugiego teraz właśnie. (/{, W.)

Jeden z znakomitych kupców, tutejszych za­
kupił proceder oświetlania gazem , pochodzą­
cym. z rozkładu wody , wynalazku pana S e 1 b 
q,u.e s. Aparaty są już w drodze i wkrótce jeden, 
ze znakomitszych gmachów i hiór tego miasta , 
w ten sposób na próbę oświetlony będzie, (K . W .)

Turcyjti.

Z. O r s o w  y. —  W  naszein mieście rozchodzi; 
się pogłoska , iz wkrótce rozpocznie się znowu 
odkopywanie tak zwanego .kanału Trajana od 
Czarnej - Wody aż do Kijusleudze. Zagranicznie 
ltupcy, którzy tę wiadomość z Konstantynopola 
przywieźli, zapewniają, iż założenie kolei że­
laznej na tein miejscu, o czem między piiblicz— 
nością .biegały wieści., nie było nigdy w projek­
cie Wysokiej Porty. Jeżeliby otworzenie tego 
nowego kanału, o czein jeszcze powątpiewamy, 
w samej rzeczy przyszło do skutku, umniejszo— 
noby przez to na Dunaju i Czamem Morzu spory 
i trudny- do przebycia kawał drogi, a przez to by. 
wiele na czasie uzyskano, (A d le r.)
B5 ■■■  ----  -   S  fi

Chociaż redakcy-ja "Nowin Lwowskich" zamie­
rzyła. sobie to jedy-nie podawać do wiadomości' 
czytelników, swoich, co się tylko w czasie te­
raźniejszym pojawiać będzie ; jednakże nie jest 
od tego, aby i wczas miuiony nie sięgła, sltoro 
o jaki szczegół goduy pamięci, celem zachowania 
go dla potomności, chodzić będzie. Nie poszedł 
zapewne w.zapomnienie jeszcze czytelnikom na­
szym, pożar klasztoru OO. Frańciszkanów; spło­
nęło tam. niemal wszystko dograniu, a jeżeli co 
ocalało, winniśmy to tylko, gorliwości mieszkań­
ców miasta Lwowa. W  tych czasach odebraliśmy 
o tym wypadku, list, za. który autorowi jego- 
wdzięczni jesteśmy, gdyż z niego okazuje s ię , 
jakim sposobem najkosztowniejszy obraz od za­
traty zachowanym został. Osnowa lego listu jest 
następująca: "Czytając w N o w i n a c h  L wo w<
sit i c h  o nowych organach przez pana Duchem-
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skiego dla kościoła' OO. Franciszkanów we Lwo­
wie zrobionych,- wpadło1 mi xxa .myśl zwrócić 
■uwagę pisarza N o w i n , jeszcze na jeden przed­
miot w rzeczonym kościele znajdujący się, a nie 
mniej , jalt organy, na uwagę publiczności za­
sługujący. Jestto obraz Sgo. Jłocha, na prawej - 
ścianie kościoła umieszczony, i do najcelniejszych 
utworów sztuki malarskiej , we Lwowie znajdu­
jących sie , policzony. Obraz ten jest dziełem 
Altimontego, który za czasów Jana I I I . , w Pol­
szczę zaszczytnie słynął. Malował on go w W ie­
dniu , juz późno po śmierci tego sławnego bo­
hatera siedmnastego w ieku; a jeźłi dobrze pa­
miętam, roku 1719, jaltto napis na obrazie po­
świadcza. Jakim sposobem dostał się obraz ten 
w ręce OO. Franciszkanów , tego dowiedzieć się 
nie mogłem;' wiem tylko, ze z dawnego kościoła 
swego z miasta, przenieśli go do teraźniejszego 
kościółka na przedmieście i umieścili w ołtarzu

Jobocznym, po prawej ręce pierwszym od wiel- 
ich drzwi. Podczas pożaru 1 5 . maja 1833 roku 

lud przybiegłszy na ratunek chciał ile możności 
przynajmniej ostatki ołtarzów' ocalić, atern^ sa­
mem i obraz wzmiankowany ; lecz ponieważ ta­
kowy w ołtarzu mocno był osadzonym , w prze­
strachu i przez pośpiech na cztery części w krzyz 
go rozdarto, i z innemi urafowańenu ułamkami 
na poblizka targowicę końską wyrzucono, gdzie 
na domiar nieszczęścia wszystkie te cztery części 
pod końskie kopyta się dostały. Nazajutrz przy 
układaniu i spisywaniu ocalonych pozostałości f 
przełożony klasztoru jks. Ambroży Zamborski 
przyszedł Z kolei i na owe' sz.czątl;i obrazu Sgo. 
Kocha, które zaledwie poznał; ślady kopyt koń­
skich, a po nich niezliczona ilość dziur zosta­
wiona , odjęły mu wszelką nadzieję naprawienia 
tego niegdyś pięknego obrazu, a to tern bardziej, 

-gdy pokazawszy te podarte szczątki malarzowi 
Gerard, trudniącemu się naprawą starych obra­
zów, tylko w ściśnicniu ramionami całą odpo­
wiedź odebrał; jednakże przełożony chcąc przy­
najmniej mieć pamiatke lego obrazu, zwinął 
w trąbkę owe kawałki i starannie przechował. 
W  roku 1835. niejaki p. Wagner, zostający nie­
gdyś w obowiązku ś. p. ln-abi Chołoniewskiego, 
i posiadający także sztukę restaurowania starych 
łub popsutych obrazów, przyszedł do owego prze­
łożonego z zapytaniem; gdzie się obraz Sgo Ko­
cha podział? Iło ukazaniu mu szczątków , za­
dumawszy się na chwilę, oświadczył, iż- podej­
muje się restaurowania tego pięknego dzieła. 
Na to szczególne oświadczenie, przełożony klasz­
toru zmierzywszy go kilkakrotnie od stóp do 
głowy, przedstawił mu niepodobieństwo tego 
przedsięwzięcia i żądał od niego dowodów bie­
głości w tej m ierze; lecz prócz dobrej chęci na­

prawy, innych nie było. Po długich horoWO- 
dach i naprzykrzeniach przełożony rozważywszy, 
że te podziurawione kawałki na nic się nie przy­
dadzą, przystał na projekt. Po ltilku-miesięcż- 
nej pracy, która niewysłowionej cierpliwości wy­
magała, z niemałem zdziwieniem dał sie widzieć 
znaczny postęp naprawy, a później zupełne ukoń­
czenie. Iltóż skreślić zdoła radość z uratowania 
dzieła sztuki dla potomności 1 Kosztów, chociaż 
dosyć znacznych , nie szczędzono na tę robole 
i zapisano umyślnie z Wiednia piękne ramy, któ- 
remi teraz obraz ten ujęty , stał się ozdobą ko­
ścioła, małe tylko znaki sławnej poniewierki 
mający; górne kąty przyprawiono, bo dawniej 
w górze był okrągłego zakończenia. Ciało Alti­
montego dawno W proch się rozsypało', ale pa­
mięć jego W płodach jego jeni juszn żyje, a szcze­
gólniej w dziełach w Żółkwi i we Lwowie u OO. 
Frańciszlsanów. Cześć jego popiołom, błogosła­
wieństwo jego pamięci I —  Prócz tego obrazu , 
pomieniony pań Wagner staraniem i nakładem 
przełożonego klasztoru i inne' pomniejsze', ura­
towane , a wszystkie mniej więcej uszkodzone 
obrazy ponaprawiał, które zdobią ściany odno­
wionego kościoła. SS. Paweł i Frańciszek na­
przeciw ambony są p̂ ozlu lwowskiego malarza 
nazwiskiem Rerezy, obrazy zaś; SS. Augustyna, 
Ambrożego , Karola z BoroirteUszów, Kazimierza, 
błog. Jana z Dukli, Najś. Fauny niepokalanego 
poczęcia W kaplicy, błog. Jakóba w o łtarzu, Ma­
donna liopija z Rafała i inne, są już mniejszej 
wartości.1-'

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.)

W ićdeń d. 20. marca 1839, I l a n d e l  w ó d k ą  
prawie całkiem ostygł; nie ma znacznego kupna 
i sprzedaży, a przed rogatkami tv tym .tygodniu 
płacono stopień po 23 do 26 kr, m, k.

H a n d e l  wo ł n t i ;  l )  Wykaz ofert przez kom- 
panije handlarzy i rzeźników tutejszych uczynio­
nych, z Uwagą czy przyjęte zostały łub nie :

« )  Kompanija rzeźników Fischer i Haubner 
ofiarowała pod dniem 31. grudnia r. z. panu ba­
ronowi Konopce z Mikulimec za woły tegoroczne 
od cetnara po 38 %  zr, w. w. z drugim procen­
tem i z obwarowaniem jakości 70 funtów na 
regie. Na mocy listu z dnia 29. stycznia r. b. 
nie przyjęta. Są to te same Woły, które Kris 
miał kupić, ■

b) Ta sama kompanija przesłała podobną ofertę 
panu Zebrowskiemu z Zurawna , z obwarowa 
niem jakośfci 65 funtów na regie. Za świadec 
twem listu x dnia 27. stycznia r. b. nie pnyjęta
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c) Kompanija handlarzy węgierskich Braun, 
Banik i Muller, chcąc zakres swego handlu roz­
szerzyć , zamyśla po raz pierwszy tego roku od 
obywateli galicyjskich woły kupować i przesiała 
w tym celu pod dniem 30. grudnia panu Ro- 
maszkanowi z Siemiakowiec ofertę na wszystkie 
woły, z obowiązkiem odstawy w maju, czerwcu

grochu 33 szyi. 7 den., żyta 40 szyi. —  Cło od 
kwarteru jęczmienia, owsa , grochu i żyta zwięk­
szono o 1 szyi. 6 den. —  Ceny w przecięciu 
w ostatnich 6 tygodniach w całej Anglii by ły : 
kwarter pszenicy 73 szyi., jęczmienia 38 szyi, 
0 den., owsa 24 szyi. 9 den. , żyta 43 szyi. 5 
den., fasoli 38 szyi. 4 den., grochu 39 szyi. 6

i lipcu, od cetnara po 38 zr. w. w. bez procentu, den. —  Cło tegotygodniowe: od kwarteru psze- 
z warunkiem jakości 70 funtów na regie. Nie nicy 1 szyi., jęczmienia 4 szyi. 10 den., owsa
przyjęta.

(i) Kompanija Fischer i Haubner posiała ofertę 
panu Wincentemu Kopystyńskiemu z Woj nitowa 
pod dniem 11. stycznia, od cetnara po 38 zr. 
w. w. z drugim procentem; jakość 65 funtów 
na regie. Na mocy odpowiedzi z dnia 28. stycz­
nia nic przyjęta.

e) Kompanija rzeźników: Ernst, Thomas, Stein 
i Weisshappel, pod dniem 30. stycznia r. b. o- 
flarowała panu hrabiemu Miączyńskiemu z Pie- 
niak za cetnar po 38 zi\ w. w. z drugim pro­
centem ; jakość 70 funtów na regie. Nie przyjęta.

f )  Ta sama kompanija panu Bogdanowiczowi 
z Widynowa podobną tali do jakości jali do ceny 
podała ofertę. Nie przyjęta.

Przyczyną odrzuconej oferty było po najwięk­
szej części drogie kupno, a jali p. Komaszkan 
wyraził, trwożąca zaraza na pyski, lubo po części 
już odbyta, ani czasn odstawy ani jakości po ten 
czas oznaczyć nie dozwalała.

Oferty byty w duchu zasad vGazetą Lwowską* 
pod dniem 22. lutego 1838 Nr. 23. wyrażonych 
oświadczone. Co do jakości był zawsze waru­
nek, iż za każde 5 funtów łoju niedostarczają- 
cycll nacetuarze, 30 kr. odciągnąć się powinno, 
a przeto brak 4 funtów łoju na cenę żadnego 
nić ma wpływu. Po odrzuceniu tych ofert i 
przy cenach teraźniejszych, ostygła była chęć 
tak rzeźników jak handlarzy, czynienia dalszych,

10 szyi. 9 den., żyta 5 szyi., fasoli 12 szyi. 6 
den., grochu 11 szyi. (Preus. Handl. Z e it .)

Pierwsza austryjacka kasa oszczędności.
P i e r w s z a  a us t r y j a c ka  kasa  o s z c z ę d ­

nośc i  ndministrowala (jak się okazało z zam­
knięcia rachunków z dniem 3lgo grudnia 1838) 
majątek obejmujący summę 10,407,261 zr. 25 kr. 
m. h. i liczyła w dniu tym 79,022 interesantów.

Majatek administrowany przez p o w s z e c h n y  
z ak ł ad  z a o p a t r z  e n i a wynosił z dniem 31. 
grudnia 1838 summę 4,222,940 zr. 11 kr. m. li.; 
zakład ten z końcem grudnia liczył, odtrąciwszy 
tych, którzy się oddalili, jeszcze 9f,418 inte­
resantów.

Właściwy kapitał kasy oszczędności, który 
w skutek $. 12. statutów służyć ma jako fun­
dusz odwodowy, obejmował z dniem 31. grudnia 
1838 summę 650,294 zr. 26 kr. m. li.

Przedsiębierstwa handlowe Sławian ‘ 
do Azyi i Afryki.

Wiedeński dziennik A d ler  z dnia 21go marca 
donosi, co następuje , z Budy ( w Węgrzech ) : 
*>Każdego przyjaciela ojczystego przemysłu i han­
dlu cieszyć to powinno, że sławiańscy handlarze 
płótnem w północnych Węgrzech (w żupaństwach: 
orawskiem, turczańskiein , liptowskiem i tren- 

ileże przy każdej ofercie składano u nas jako za- czyńsliiem) swój handel krajowem płótnem (wla-
pewnieńie aż do czasu przyjęcia lub odrzucę- anej roboty i z lnu prządzonego przez sławiań-
nia, 2000 zr. gotówką, które wszystkie kaucyje skie niewiasty) aż do Azyi i Afryki rozszerzają,
w chwili odebrania odpowiedzi natychmiast były Dowiadujemy się o tern między innerni z wyda-
zwrócone, a przeto , chociaż niektóre oferty nie nego na rok 1839 noworocznika sławiańsliiego
zostały na powrót odesłane, to takowe z dniem Zorat który wyszedł w tutejszej uniwersyteckiej
danej odmownej odpowiedzi swą moc utraciły. drukarni. Tamże czytamy dwa ciekawe listy

(Dokończenie następi.) orawskich handlarzy płótnem, jeden z Jerozo-
■ lim y , drugi z Alexandryi w Egipcie , pisane do

Londyn d. 22. marca 1839. Cło od pszenicy Rh pryneypała Jana Tomastyka w Zubrochlawie, 
wyjdzie, nadspodziewanie, dopiero w przyszłym komitacie orawskim.* ,
tygodniu na 2 szył. 8 den., a w następnym, jak
się zdaje , na 6 szyi. 8 den. —  Ceny tutejsze
są w przecięciu następujące: kwarter pszenicy 
72 szyi. 5 den. , jęczmienia 39 szyi. 3 den.,
owsa 24 szyi. 3 den., fasoli 35 szyi. 11 den.,

T E A T B  P O L S K I .

W  poniedziałek: (po raz drugi) Mateo. czyli: 
Florenczyków , homedyjo - dramat 
aktach.

Dwóch 
w 5ciu

(Do tego ISru. Uazety dołączony jest >er. 14 Rozmaitości.)

Redahcyja: J. N. Kamińshicgo —  Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.


